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o godz. Irzeeiej popołudniu w  W ielką Sobotę. Cala kapituła była obecna, odma­
wiano modlitwy przy konającym. Ąs. Biskup odpowiadał, potem przeprosił wszyst­
kich. pobłogosławił, zarządził, by już odm aw ia j De profundis i w tedy skonał. 
Umarł św ięty; takie- jest zdanie wszystkich. Żałoba (ogarnęła całą diecezję, 
owszem całą Polskę, bo straciła ona jednego z najwybitniejszych Biskupów, 
męża nieustraszonego, nieznającego, gdy chodzi o zasady, żadnych .kompromisów; 
wybitnego ascetę, wi&raa, najgorliwszego kajplanaLi wzorowego Pasterza.

JŚk cnie żytłfe, tuk i pogrzeb zmarłego był -nader prosty ale w  (prostocie 
swojej niesłychanie podniosły. Trumnę, naSprostym .postawioną podniesieniu — 
otaczały cztery świece, n ie  było żadnych w ieńców — żadnych kw iatów  —  żadnej 
ludzkiej pompy, ale złrt-o z tego katafalku przem awiał głęboko do karnej duszy 
majesTsradostojnej śmierci. W e w torek wieczorem iw ż e n S o m  doc-zeisn-e (szcząlki 
Pasterza z seiminarjum do katedry przy licznym m iptyW e duchowieństwa z die- 
ceizji i z całej Polski, fjroste to było. ale tak podniosłe’. Na barkach kapłanów 
poraź ostaini niesiono zmarłe szczątki Pasterza do jego ubogiej katedry, w  tej 
najuboższej w Polsce diecezji pińskiej. Po odmówionych nieszporach przy trumnie, 
na nis-kiemi podniesieniu postaWiaiiej, bez żadnych ozdób i śfCirftla (czteryjttylkp 
płonęłyświećseujM  d o . pólnoęyi?feiszoze osuęlij-ąię w ierni !y nadjeżdżający dostojnicy’ 
kościelni, by pomodlić ś.ię u trumny legohvi-elkiego wyznawcy i męża ma-d-prz) 
rodzotógo.

W e środę o godzinie 9.30 zacz-afy ..ypg uroczystości! żałobne przy -udziale 
władz. Obecnym był wojewoda brzeski, kurator • .szkolny; wszystkie w ładze mie-j- 
b o w e ;  z duchowieństwa byli-jarcybiskupr: OaliBrźykowski i Ropp oraz biskupi: 
Przezjdzieófyi; Łukomski; Szelążek; Szlagowskra W etm ański; Kubicki: Tomczak; 
M iobaikiewicz; L isowski; Bairda; Czarnecki — ponadto Ks.. Infułat Kruszyński, 
rektor Uniwersytetu lubelskiego; Ks. Stach, dziekan wydziału teologicznego w e 
Lwow ie; Ks. Prałat Dziurzyński ze Lw ow a; Ks. Infułat Fajęeki z W«n;śzanvy; 
Ks. Kanonik Sonik z Kielc, i cały szereg innych prałatów oraz -mnóstwo ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego — wśród ostatnich był O. Prowincjał Ojców 
Jezuitów, prowincji wiełkąp'dlsldej O. Machnicki i O. Maeewicz ob-rz. greckiego 
z W ilna’ oraz O. Niema ncewicz/iobr. gr. z Albertyna — ponadto jeszcze kilku 
d-uchowilych wschodnich. Mszę św. po Offiejum celebrował Arcybiskup Jałibrzy- 
kowski. po niej Ks. Kan. Giebariowski odczytał z ambouy wśijód rzewnych łez 
duchowieństwa i wiernych —  list zmarłego Pasterza do diecezja-ru — jako ostatnie 
lego słowo do wiernych już z zaświata. naiDisane przed 4 laty na rekolekcjach 
biskupich. Odprawiono uroczyśoi.e Castruni Doloris w dwóch obrzędach i odpro­
wadzono zwłoki do krypty pod katedrą na doczesny spoczynek. Rzewne i przej­
mujące były obrzędy — ale seraęj krzepiła nadzieja że dieeeziadi Polska zyskuje 
jednego wiecej orędownika u Boga i to tak wybitnego. — R. i. P.

Ks. J. Pachucki I .  J
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Z Polski.
W roku 1931 zarejestrowano w  całej Polsce- 47.331 pojazdów automobilo­

wych, W leni samochodów osobowych 19.887, — dorożek samochodowych 7.4U0. 
autobusów 4.293, — samochodów ciężarowych 7.440, — motocykli 7.940. Naj­
w ięcej 'posiada pojazdów województwo Warezalwjjtie. najmniej województwo 
Tarnopolskie.

* *

Gdzie najwięcej -pijanych? wiadomościach slafygłyaEiijJ-b podano liczbę 
zatrzymanych przez podoję w  stanie n ietrzeźwym :

Ogółem zatrzymano w  roku 1930 — 90.73£7osób w  l'd5u 1929 było o 16.000 
więcej, los pieuwjStem miejscu znajduje, się Warszawą z pokaźną liczbą 18.208 
pijanych zatrzymanych. — Na drugiem M ejscu znajduje is-ie ■województwo krakow­
skie — 10.538, na trzeciem województwo łód-akrek*— 8.851 Natomiast w  woje­
wództw ie lwowskiem  zatrzymano w  stiinjeLnie-hwźwyiii tylko 2.9t63 osób. w woje-


